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Poważno strojne w głupstw swych wawrzynie —

Ów areopag „wielkim“ okrzyczan

I przy ich żłobie chowane pieski.
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Chyba je przyjmą owe pasierby!        265


Bo gdy wybierać między obiema,

Gdyby rozsądzać po Matki woli

I pytać dziejów z wieku niewoli,

To na ich stronę ten sąd wypadnie!
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Mienia nie mierzy do równej ćwierci,

Ale rodzeństwu ich prawa kradnie —
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Ale im chętnie podaje ręce

I łatwo swoje odrzuca bogi,        275


Do zemsty mając serce zajęce —

Jeszcze pod stopy chętnie się kładnie

I na ochłapy czeka, jak szczenię —

Kto za romantyzm błędny a głupi

Sądzi prawdziwe braci natchnienie —        280


Kto za pieniądze łatwo się kupi:

Na trumnę Matki miotać potwarzą,

(Myśląc, ze zbrodni zmarli nie karzą),

Rzucać przekleństwem na wierne syny,

A bohaterskie swych przodków czyny        285
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